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I n Ł  B ł e s z y ń s k i  n  w i ę z i e n i u
zajmuje celę, opróżniona irz rz  P i.y lew ittu fa

W ie lk a n o c  z a  k ra ta m i
Wsróa*’*®* "^ b u ły  letniej 7935 r. pracuje naukowo. Pomimo regularne- « przjjadele we lęzio„~gj o .łz  ludność 
t  nH P°ZOrnego zacisza polityczne- go trybu życia, me uniknij paiu-jącej okoliczna  ̂ wśród które; Jaszyl wę 

w drzemiące ipotecze.'.- nagminn-e grypy i przebył ją nieda- z mze dużą per ilarnośn^ Z dru- 
tiatnrUA 7 Jasnego nieb- wia- wno w dość c ężkiej formie. Obacnie g:ij st cny poważnie zagraza jego

™osc o tamacnu myślenickim. PI- jest już zdrów cali owicia oensacyj stauori finansowemu wytoczony pro

C*y tticeminlsłgr SokPłotfSki
c h re  * w * l r z a ć  b a J k r t?

goj. j ... ww,u HIJfdlCUlCnHU. Ul* JCOl JłU. łuiuw r» ivic uwt.ouwjj
z .* mysliciel, współczesny apostoł wy szczegół; uoboszyńsiń zajmuj- ce 
rffaa sw. Tomasza z Akwinu, tutoi U, w której poprzeomo sieoziała 
5,«u N kfi*łżkl „Gojpodwk- Naiodo- Paryiewiczowa

» mz, Adam Doboszyńiki. na cze- Z t i r o W ie  m « j tk l

Od początku raemai pobytu w  wię­
zieniu, dęiką troską Doboszyńskiego 
jjesr sum zdrowia jego matki. Opu­
ści! ją już chorą, a wkrótce uznana 
stan jej za ocznadziejny. Wszczęte 
wówczas starania o zezwolenie ini. 
Ouboszyitskicmu na zobaczenie się z 
ma ką, ledk Zauiegi te nie odniosiy 
skutku wobec Kategorycznego w tej 
prawie stanowisita premiera Skład- 

nowsklegi Doooszynsid odpowie, 
dział głodówką i mimo jnerw -ncjl 
rodziny i oorońcy adw. StypuiKOw. 
jitiego —  nie chciał jej nizerwać. 
Uczyni] to dopiero n_ skutek woli 
matk-, ktura drżącą ręką zdotaia. kil­
ka slow do mego skreślić. Na szczę­
ście katastrofy dało się uniknąć, inan 
Jrow.j p, Doboszynsidej popra.rił 

j ::ę, co przypisać należy, znaniem le- 
itarzy, przede wszystkim ’ silnemu 
pragnieniu zobaczenia syna.

Spisek zbrojny
Wracając du piocesu, wydaje się 

pewne, że oskarżeniu Doboszyuskle- 
go Oparte będzie na szerszym tle i 
pójdzie w kierunku dowodź, o. spi­
sku1 zbrojnego, a nie będzie stawiało 
zarzutów, o których się mówiło na 
puczątku sprawy, takich jak .dzboj, 
przywtasz.zenie mienu żj Iowskiego 
i b p. K ie dy wygórowany oęazie akt 
oaka. lania i w; znaczo., ■ termin roz­
prawy —  dotąd nie —Jon. pomi­
mo, że jak słychać, śledztwo jest już 
dawno ukończone.

Sąd przysięgłych
W-rte przy tej okazji wspomnieć

0 kwestii trybo rozpatrywaniu proce 
aa Doboszyńskiego i towarzyszy. 
Wobec pośpiesznego torsowania 
przez władze wymiaiu sprawiedliwo, 
ści zniesienia jdów ptzyaięgłycli, 
wydawało się, i t  Doboszyński sta­
nie pized zwykłym sądenr państwo­
wym, Dziś sytnneja zruienita sie za­
sadniczo. Senat sprawę sądów przy­
sięgłych łdroczr* i dziś uznać nale­
ży niemal za i>ewiie, i* Dobwyński 
oedzie odpowiadał przed trybunałem, 
powołanym nm podstawie dotychcza­
sowych- przepisów o sądach pizy- 
sięgłych.

Skutki majątkowe
Pem c echa w opinii wywoła? stan 

interesów majątkowycn Doboszyń­
skiego, którego majątek zagrożony 
był egzekucją. Od tg rkucji udało 
się mienie Doboszyńskiego uchronić
1 w dalszym ciągu opiekują się nim

ces, gdyż władze dochodzić będą w 
powództwie cywilnym wybąkich koi 
tów akcjł policyjnej w za ązku z li­
kwidacją zamachu myślenickiego.

Inż. A. r>b n  ynaiaS,

•* .Jknddesięc iu ludzi, przewa*
tk it -  ycl1 chłopów, wturgną! do 
"  as**czki i powiatowego, zawładną! 
J?0* 'uzbroił posterunek policji, <spa- 

rynku mienie

Po z?m*chti
Jej* wszystkim epilog, po 

Potyczkach, inz. Doboszy nsld 
P r z e L *  rękę »  *ęee policji.

t °'*lJ d0 więzienia św. Mi- 
Łu iu j Krakowie i umieszczono w 
Jest -J okazałe się, że rana
wla o^ ^^ó tce  powrócił do zdro 
oczekn 19 “  kratami więziennymi
której rozprawę sąnową, do
ŁtBcziu»nr y!£ !0wama’ tnimc upiywu
Jikońutm. J?*?" czasu* “ “ “ ro » tafy 
jakie obfcC zainteresowania,
■y rtrmińT1 v opinii daiszc jego lo-

zebrać, któiu odmo nam się

D o iu S S 1*  W ^ z i e n n e
łycia *
mundur? °  Chodzi stal. w
lOuo m„ , ^nnym, choć pozwo 
ntec zalmni ^ * zeiue ubrania cywil- 

“ !• Ł‘«  pracą w  bibliotece 
m « ^ L u i zytl k81̂  naukow... 
Jtbrfych oopływ z poza więzienia n- 
W zuw iły mu wiaazr bąuow e. trucnę

Uczciwa sprzedaż na raty
KnpowŁnu towarów yyłączaue za 

. *wka s tije  się w uzisiejszych cza- 
*ta tylko w Fslace ale i w  k^s- 
Zan, iżnUj szych od aas. »jawi- 

Bo-tS . *°raj rzadszyn, i  kupiwtwo 
dzo Wa+mUiii *'? liczyć z faktem bar- 
cyci n r " i?n że wesz kuDuja-
w n y s tk i^ 1̂  do kupna niemal

P r z e d z e m e T ^ ^ ^ l1 -pew7v ̂  l'  
nawet z w .11™ , p° r a3?’a  ^  ra'.j a 
cyzmem, -  ^ noscl.! - 1

^Prue 
i™ - wyzsza niż 
M Lim anis taka 
nieme, bowiem „
^dowbklch, k tó rzy  

*irtvi ^  1 stałych, lecz na* każdy 
^  a czasem ra-

z założenia, że 
na raty zawsze 

etna gotowkowa. 
nia Twoje uzasad- 
WięKSZOŚĆ Kupców 

nie mają cer

klientJ^ 18 Ccn» zal.żnn od
■l  prz3 ^ c ^ i l i  ludność chrue 

-.jjansKa do rugowania się. Jest to 
tatainj zwyczaj wscnod-i, kt„ry się 
n na* 5 .rorzenlł, i 2 ktor -m należa- 

tby k >oierzni- skończyć Temat ten 
bys juz porusr-ny na amacl „Ty- 
goi 'ika Harfowego", ale tr-ebn 
1 ® ..tI . niego powracać. Klient 
chrzescijansL. wchodzący do maga- 
zyru żyuowskiego, z góry jest przy­
gotowany na to i po prostu uważa to 
za  lue -dzowność, że bedzie się mu- 
siał targówać, że będzie musiał jak

-azać stam wczo więcej zaufnnia i 
wiaror do firm chrześcijańskich i je- 
su. in; y pewni, że £le na tym nie wyj. 
cizie, 'lamy nie tylko w stolicy, ule 
w carej P"lsce opory zastęp firm o 
wyrobionej marc, ł urtalonej opiiiii, 
firm, które staraja się zawsze dogc ■ 
dzić klientowi zaiównr pod wzglę- 
den. dobom towaru jak i co do wa­
runków zapłaty. I  tu wraramy do 
kwestii Kupna na raty.

Mówiło się dawniej, że tylko u ży­
dów możra Kupić na raty, oczywiście 
rrzepłacając, —  w rzeczywistości tak 
nie jest, bu i firmy chrześcijańskie 
także sprzeuają n » raty, choć me 
wszystkie i nie każdemu, bez potrze­
by przepłacenia. Mamy ;u ns myśli 
poważną instytucie polską jednoczą- 
4 przeszło 150 firn :hrześcijań- 

skichv Znaną już dziś każdemu w 
Warszawie pod nazwą „Spółka To­
warowa Kapców Polskicir- Spółka 
ta powstała parę lat temu z iniejaty. 
wj fp-ona kupców warszawskich i 
. uwzięła sabit za cel rpełniame roli 
łącznika między klientelą zamierza- 
jącą kupować na raty a kupcami, 
Nawuązują- iccntak. z obu stronami. 
opó’ tea umożliwia kazaej osobie po. 
siadoj-cei jaki taki stały dochód, na- 

‘O towarów na dogodnych wa-

Onronca Inż. Doboszyńskiego 
adw, Z. Sfypulkowsk;

Natomiast zepow^edst ne powudztwa 
cywilna ze wrony ludności żydów 
bkiej ma dojdą Łapu-rne do „kutku.

spluwy Doboszyńskiego o- 
iennją się w W«rs*awie adw. Z. 

^typułuowaki, w Krakowie adw. Po. 
zowskh

Sztuka „Trans"
W  związku z praeam1 naukowym. 

1 literackimi Douoszyfumiegu, dużo 
mówiło się o 1 ztu& dramatyczne] 
p. t. ’ „Trans", napisanej w  ustat- 
nim roku- Rękopis sztuki złożon? 
został w teatrze K irodrn rui, który 
jeanak nie zdecydował » ’ » jej wysti. 
wić. Obecnie rnczą się na ten temat 
pertraktacje z jeanj m z większych 
teatrów prowincjonalnych.

S p o K ó ]  i o p a n o w a n i e
Do informacji tych doda* należy, 

że mimc ciężkich pręejść Doboszyń­
ski rachował ralkuwitą równowagę 
ducha. W krótkich rozmowach s o- 
brońiami wykazuje t  równej mie- 
jre jpokój i opanowanie jak przeni­
kliwy sąd i doskonałe zorientowanie 
nie ylko w jzczególatH faktyczn ch, 
ale i w stropie praw«ej pioce* - Nie­
wątpliwie też stanowisku jakie «a»! 
m.u podczas ozprawy uedzń wyni­
kiem głębokich pizrm.śleń i doj­
rzałe; decyzji, powziętej oodcza. dl 2- 
gich dni spędzonych za kratami wię- 
ziema św. hiiahala. ______

pu m a zyaowsKia doniosły 0- 
statnio o in terw encji przenstawi- 
c ie li kupiectwa żydowskiego w  
M in isterstw is Przem ysłu i Han­
dlu. W  ostatnich dniach udali 
się przedstaw iciele Centrali De­
talicznych i Drobnych Kupców w 
Polsce, na czele z adw- Zundele- 
w iczem  i M . Goldszteideien, do 
m inisterstwa, gdzie przyjęci zo­
stali p rzez w icem in istra  Soko­
łowskiego- Żydzi cł w  ciemnych 
barwach przedstaw ili położenie 
kupicctwa żydowskiego wobec 
rosnące1 1 dnia n t  ozień nie­
przerwaną fa lą  akcji bojkotowej

w e wszystkich miustacn mta- 
„ teczkach, a nawet wsiach po l­
skich. Szczególnie p łaczliw ie  na- 
rzeaali na okolicę Śląsko, gdzie  
podobno do ’ akcji bojkotowej 
przyłączył się m agistrat m. K a ­
towic.

P . minia l e i ,  Jak donosi dalej 
prate żydowska, przychylnie u- 
stosunkował się do wszystkich 
wywodów delegacji Kupców • ży ­
dów L .  prosił o dowody Wów ■ 
czas dopiero obiecał poająć od­
pow iednie kroki m ające na celu 
złagodzeni* akcji bojkotowej.

ę^& lach ,a ą ć  

\ŁifC£gn'a w?ctli cwaCflć 

Klientomte

n a s z y c h  

OZMOfc LF£ZP'-uEŃ liflCWHYCT

(dob ro  wolnych)

ArpsztowąniA narodom r?w w Wilnie
P i . T .  t w i e r d z i ,  Ż 2  t o  s p r a w c y  w y b u c h u  p e i s r d j

w  lu k a lu  S W o n i i ic tw a  N 3 r o d o w i . g o

w iL N O , 26. 3. P o lic ja  po litycz­
ną przeprowadzająca śledztwo w  
spraw ie wybuchu petardy w  loka­
lu Stronnictwa Narodow ego przy 
uL M osto.rej, aresztowała pp 
W aldem ara O lszewskiego, Świe- 
chowską, Olsz-rw sl ą, Ostanówko i 
A lberta K rop iw iuck iego — preze 
^a M łodzieży W szechpolskiej w  
szkole Nauk Politytouych  w  W il­
nie P rzebyw ając/  w  szpitalu Na- 
boiowski ma Dyć przew ieziony do 
szpitala w ięziennego.

Urzędowa agencja  F A T  dono­

sząc o  tych areszu>w«niach pisze, 
że wszyscy aresztowani p rz jzn au  
cię do podłożenia szeregu petard 
w  W iln ie, oraz i e  u jawniono pod­
czas przeprowadzanych rew iz ji 
większą ilość go tow  ch do użyci? 
bomb - petard, mnteriałów wybu­
chowy en  mecnanizmów zegaro­
w ych do borne oraz b ioń  palną.

Ze w zględów  zrozum iałych, po- 
wsi rzym ujemy się od komeantowa 
n ia doniesień urzędowej agencji 
P A T  w  tej sprawie.

Umowy pilsko-czechosłowackie
o g ło s z o n e  w  „D z ie n n ik u  U s ta w *’

Cały ostatni rimer Dziennina U- 
«taw zav,ic a jedynie uereg umów 
polsko - czecliusłovrarkicn, a miano­
wicie t

, Umowę o wzajemno^ w pra­
wach sc adkowych, przewiduj (cą dk 
trybu sjadkobrw? wiaśclwosc pra­
wa tef ~ państwa, ktoage oto wate- 
lem byl spadkodawca w 'nw. 1 smier 
.■i ,oraz ustalającą zasadę równego 
t.-aktowaiiia ob> waiell stron ima wis ■ 
jącvrh się. Uprzediiio w roku 1925 
zawarto z Republiką Czechosłowacja 
K inwencję c zapiAiegaaia oodwó.- 
nema op.iatkowmiu spadków. _

2- Umowę o wzajemnym wykony- 
' v_niu ty iulów egzekucyjnym, >ra» 
o wzajemności w sprawacn upadto 
.dowych, przew.dującą uproszerony 
tryb wykonywania tytułów egzeicu- 

I cyjnych, wydanych przez sądy jed-

uego państwa nr obszarze drugiego 
państwa oraz wzajemne powiadamia 
nie o otwartych upadłościach, przy 
czyn: jedna!: upadłość otwarta w jed 
nym państwie nie dotyczy majątku 
upadłego dlużrka, ' znajdującego się 
w drugim państwie. 1

3 Konwencję nandlową I nawiga­
cyjną ustalujacą klauzuli największe­
go uprzywilejowania dla obywateli 
obu sfron, trudniących się hand'en: i 
wprowadzającą dla v lelu towarów 
ulgowe cia konwencyjne ;ar wno 
Dolskie, jak 1 czeskie oraj jeanakow- 
WiOry świadectw pochotzem^ legi- 
tymac * komiwojażerów 1 t  d.

i .  Konwencję sanitarne - w^ery 
narj jną, norniującą zasad) oorot1 
zwian.ętarui i ich »roduktair'ł. * pum 
tu wiozetiid samtanrgc (ochron? 
przeć zarazą, śwaidectwi pocnoazt 
nia i t. p.).

P O W S Z E C H N Y  

Z  A K Ł A  D 
U B E Z P I E C Z E Ń  

W Z A J E M N Y C H
WARSZAWA. KOPERNIKA 36.40

DYREKCIf. 

U M O W n Y tH  UBEZPIECZEf)

p r z y  p o  mi n  a, 

że  P .2 .  U . W . 
u b e z p i e c z a  
w s z e l k i e  m i e n i e  

orf o g n ia  ! 
g r a d o b ic ia

k r a d z ie ż y  z  w ła m a n ie m  
I  ra b a n  ku  

o d p o w łe d z la ln o ś c l  
c y w iln e j

n a s tę p s iw  n ie s z c z ę ś ć  
w y c h  w y p a d k ó w  

u s z k o d z e ń  s a m o c h o d ó w  
(a u t o - c a s c o )

K A P I T A Ł Y  Z A P A S O W Ł
d z i a ł ó w  u m o w n y c h

wynoszq ca Z ł .  6 .0 0 0 .0 0 0  -  
co  łączn ie ze  J34-lein iq trqd/cjq 
z a p e w n i a  naszym  Klientom  
l a n i o i i  w  kalkulacji składką 
p e w n e f ć ,  • o l i d n o ś c .  
s z y b k o ś ć  w regu lowaniu  szkód.

■ 4

in(ormae<« r rgtoirenta 1 O <ł i  1 1 o ł ę 
Umownyco Ubezpieczeń przy lrvnpektq* 
rnlcica W o je w ó d zk ie !.  P 2 U H  
lnii,ek<wrzy u mlaiłach powiatowych 
oraz liczne placówki a g e n c y l n e

W a l k a  o  p o l s k a  w o l n o ś ć
D z iś  w ie c z ó r  d z w o n y  r e z u ­

r e k c y jn e  o b w ie s z c zą  zn ó w  
w szy s tk im , k tó r z y  w ie r z ą ,  że  
w a lk a  o  w u e le n ie  w  i j e i e  
p r a w d  i  za sad , za  k tó r e  u m a rł 
na k r z y z u  Z b a w ic ie l  —  trw a . 
W a lk a  ta  p r z y b ie r a  n a w e t na 
s ile . S z e re g i w y z n a w c ó w  C h ry  
stusa k rz e p n ą  i  g o tu ją  s ię  do 
b o ju .

YV te j c h w il i  w a r to  się za ­
s ta n o w ić  n ad  tym , o co  id z ie  
ta w a lk a ?

D a ją c  lu d zk o ś c i w ię c e j n iż  
n a jd o s k o n a ls z e  z a sa d y  e ty c z ­
ne, b o  p o  p ro s tu  B o sk ie  —  
C h ry s t ia n izm  p o d ją ł  z a ra zem  
w a lk ę  o  w o ln o ś ć ;  b o  ty lk o  
d z ia ła n ie  c z ło w ie k a  w o ln e g o  
m o że  b y ć  za s łu gą . Im  w ię c e j 
w o ln o ś c i —  ty m  w ię c e j za s łu ­
g i m o ra ln e j,  ty m  w y ż s z y  p o ­
z io m , n a  k tó r y  w zn ie ś ć  s ię  m o

n o w e  fo r m y  n ie w o li .

P r z y p a t r z m y  s ię  fo rm o m  go  
s p o d a re zy m  i  s p o łe c zn ym , 
s tw o rz o n y m  w  u b ie g ły m  stu­
le c iu :  ku losoru  _ p r z e m y s ło ­
w y m , g o s p o d a rc e  w ld k ie g o  
k a p ita łu , tru s tom  s o w ie c i im .

Z d a n i n a  ła sk ę  i n  e ła sk ę  
d y k ta to ró w  p ie n ią d z a  c z y  d y k  
ta to r ó w  p a ń s tw a  c z e rw o n y c h  ( , ,

, 6 V  !  chód* W y m t ó g ,  t° K y d

mikach, Bpjatr ratalnej po cenach ze cz łow iek , naród , czy ludz-
noiinainych. zró< ” ;i za1ruDÓw, z kló- 
rym. tirami? Spflka, są wyłącznie

kość.
P ie  rwszy eipp v  a lk i o w o l­

ność kończy  się d op iero  w' na-^ T ^ e k S t l w  -°d Cenr’ Jak£e młŁ!4raeścijańskie, rda3V  P^fiią ' g ^ a r^
'ei»t jy t ^ w s k i-  W prze. cję solidności naby-. aa ych iowarń’ ■. | , , -

To  ul™ ■ a:Z1f i  sądziłbj. ze przepłaca. I Dony spółki umożliwiają każdemu szych  czasach . M a m  na  m y ś li 
tT t  utarło i tak jesi od kupno towaru na raty w ntjpoważ-1 zn ie s ien ie  n ie w o ln ic tw a . C h oć

Gmgic lat w r 0lsce. Przykry ten , niejszych i najsolidniejszych firmcch! 5-*—---- * -■ -  * -  - • - • -
zyyctai taigowania się przeniosła ] \/arszawskich Kupujący bynajmniej
iń ‘"'elo poijka na kupiectwo chrz? 
ócijański które —  mając towar ści­
śle kaikulowany z zarobkiem mini­
malnym, uczciwym, nie może po pro­
stu nic albo tylko bardzo niewiele u- 
ntapić od swoich cen sprzedażnych. 
Stad pochodzi rirsiuszne i niczvm 
nieusprawffedliwiv-ne zdanie ogółu, że 
,,u żydów Wszystko możnr taniej ku­
pić niż u chrześcijan" Jest to de­
dukcja najzupełniej fałszywa i ma 
mczym realnym nieoparta, bo jeżeli 
ja u żyda wytarguję n. p. ?d ceny 
10Ci-z}otowej powiedzmy 15 złotych, to 
Jakąż man, gwarancję, że nie zosta- 

1X1 pomimo to ..nabrany" czyli że 
^etzej? przepłaciłem, względnie gdy- 
uj m się y{ targował natarczywiej i
nergsczniej, tu może byłbym kupił 
war me za 85 złotych a np. za 60. 

* . i jak nazwać tę
„ ar osc żydowską czyli „elastycz­
ność cen _ żydowskich ? Sądzimy, żf 
nie maezi j jak n euczciwością wobec 
klienta, bo wszak cena podana na

ni“ jesf skrępowany v- wyborze źió- 
dła zakupu; obszerny spis firm, 
współpracujących ze Spółką, -imożli 
w ia 'cażdemu zaopatrz! nic nę. w po- 
trsebne mu r-owary w dow olnie wy- I j*a 
branej przez mego firmie. Nic w,ec 
d .’wnego, że prz; tak praktycznie 
■x)jętej działaln óci Spółki z dniem 
każdym wz-rastają zast ;py osób, ko­
rzystających z jej usług. Kupujący 
poznali się ju i też na wartości ży­
dowskich „udogodnień" przy robie­
niu zakupów na raty 

Dotychczasowa działalne ść Spółki 
Towarowej Kupców Polskich wzbu­
dziła całkowite zaufanie zarówno u 
kupców współpracujących z nią, jak 
też w najszerszych kołach społeczeń­
stwa stolicy. To też Spółka  ̂wykazu­
je coraz większą żywotnoć rozsze­
rzając znakomicie ~ rokiem każdym 
zakres swoje, działalności. V7 dzimy 
więc, że myśl inicjat-iruw okaza a 
się nader celową i w skutkach owoc­
n i. M?cna poustawa finansowa, za-

wstępie k_mt-iWj j est bezspornie ' ufanie i zadowolenie klientów ->raz u • 
fikcyjną. Czyś tam’ handel moż.ia ' miejetne Kierovmictwo Spółki ro ku­
na; v.ac zdrowym? Sądzimy, że wszy- ją +ej pożytecznej placówce handln- 
scy przyznają, ze nie. Naszym zda i wuj dalszv świetny rozwój. K
mem spoleczeńgtwo polskie winno a-i

je s z c z?  d z iś  tu i  ó w d z ie  n a  
s z e ro k im  ś w ie c ie  z d a r z a ją  s ię  
fo r m y  ż y c ia , ż y w o  n ie w o ln ic  
tw o  p r z y p o m in a ją c e , a le  g łó w  
na w a lk a  z  n iew 7o ln ic tv  em  b y  

w y g ra n a  ju ż  p r z e d  ty s ią ­
c em  la t.

D z is  r o zp o c z y n a  s ię  wacika 
b a ta lia  o  d a ls ze  bastiony  
tw ie rd z  sp o łe c zn y  c li, w o ln ość  
o g ra n ic za ją c y c h .

T r z e b a  z ro zu m ie ć  jasn o  
is to tę  te j w a lk i,  trzeb a  z ro zu ­
m ie ć  w ie lk ie  oszu s tw o  w r o ­
g ó w  p r a w d z iw e j  w o ln o ś c i, o- 
szu stw o , p o d  k tó re g o  c ię ż a ­
rem  ż y ło  u b ie g łe  s tu lec ie .

N ie  m a  i  n ie  m o ż e  b y ć  
p r a w d z iw e j w o ln o ś c i tam , 
g d z ie  n ie  m a  w y s o k ie g o  p o z io ­
m u  d osk on a ło śc i m o ra ln e j 
człow ńeka . M a te r ia lizm  p rób u  
ją c y  z m w e c z y ć  n a d p r z y ro d z o  
ue p o b u d k i w  w a lc e  o d ob ro , 
m ia ł na u slach  fra z e s  o  T.o I-  
uości, a l t  z a ra ze m  s tw a rza ł

k ie ra c ie  p ra c y  c o d z ie n n e j b ez  
ż a d n e g o  w p ły w u  n a  to , co  się 
n ap raw Tdę w  ż y c iu  r o z g r y w a  
Są to  n ęd zn ę  p r z e d m io ty  w ie l ­
k ie j  p o l it y k i c z y  też  w ie lk ie j  
g o s p o d a rk i. S fe r a  ic h  w o ln o -  
sci k o ń c zy  Się tam , g d z ie  z a ­
c zy n a  s ię  p ra ca  w  k ie ra c ie .

S p ó jr z m y  n a  l i f e ra tu rę . 
sztu kę , tw m rczość nau kow rą — 
c zy  je s i tam  w o ln o ś ć  p r a w d z i­
w a ?  N ib y  tak . A le  s p ó jr zm y  
na  n asze  ż y c ie  k u ltu ra ln e  — 
k to  p ie rw s z y  p o w a ż y  s ię  o k a ­
za ć  n ie za le żn o ś ć , ten  sk a zan y  
b ę d z ie  p o  p rostu  n a  g łó d  i  Dę- 
d zę . C zu w a  d o b rz e  zg ran a , 
p ra c u ją c a  w  c is zy , a le  sku tecz 
n ie , m a f ia  s łu g  „n a ro d u  w y ­
b ra n e g o "  w a lc z ą c e g o  o u ja r z ­
m ie n ie  c a łe g o  śwoata.

M a fia  ta m a n a  u s lach  f r a ­
ze sy  o wTo ln ośc i, a le  w o ln o ś ć  
tę n is zc zy  n a jsk u te c zn ie j p r z e z  
zn is zc zen ie  j e j  ns j ; stotn ii j s z t j  
podstawmy: m o ra ln o ś c i c h rz e ­
ś c ija ń sk ie j.

C z y ż  m o żn a  d a ć  w o ln o ś ć  
stadu  w ilków *, c zy  stadu  św iń  
—  w a lc zą c y c h  o  dos tęp  do  k o - ( 
r y ta ?  S tad o  trz eb a  tr z v m a ć  
p o ó  b a tem . T y lk o  lu d z io m  dać  
m o żn a  w o ln ość . A  k to  o d b ie ra  
lu d z io m  w ia rę , to  zn a c zy  —

k to  o d b ie ra  to , co  w  lu d z ia ch  
je s t  B o sk ie g o , ten  s p ro w a d za  
ich  d o  p o z io m u  stada.

M o że  s ię  to  k om u ś  w y d a ć  
d z iw n e , ż e  w a lk a  o  w o ln o ś ć  
ro z p o c z ą ć  s ię  m usi o d  w y p a le ­
n ia  g o rą c y m  ż e la z e m  zb ro d n i 
tych , k tó r z y  n is zczą  p o d s ta w y  
w o ln o śc i. A le  to  ta k  je s t . 

B u d zą c  z re zu m -e n ie  p ra w - 
w  N a ro d z ie ,  

z e  w s zy s t­
k im , co  je s t  s y m b o le m  z ła . 
D z ie d z ic tw o  u b ie g łe j e p o k i 
m a te r ia lizm u  —  )1 ł je tn e  czy 
w y ra ż a  s ię  o n o  w  s ta rs ze j f o r ­
m ie  k a p ita lizm u , c z y  w  n o v ę  
s ze j fo r m ie  k o m u n izm u , m usi 
b y ć  z  ż y c ia  p o ls k i ig o  u p rzą t­
n ię te .

Są  zb ro d n ie , k tó re  p o p e łn ia ­
ne p r z e z  je d n y c h , m szczą  
W olnooć d ru g 'ch  B  in d y  ta,
k tó ry  s trze la  n a  u lic y  d o  p r z e ­
c h o d n ió w , m u si b y ć  u k a ran y , 
b y  dać  p rz e c h o d n io m  w o ln ość . 
C z ło w ie k , k tó r y  p o d w a ż?  p o ­
czu c ie  m o ra in e  sp o łec zeń s tw a , 
w y c h o w u ją c  w  ten  sposób  b a n ­
d y tó w , m u si b y ć  tym  b a rd z ie j  
karany*. N o w o c z e ś n i z b ro d n ia ­
rze , k tó r z y  oszustw*em , n ie  k a ­
ra n ym  w  d z is ie js z y m  p o r z ą d ­
ku  p ra w n y m  i  m e  o b ję tv m  
ża d n y m  z  p a r a g r a fó w  d z is ie j­
szych  k o d e k s ó w  k a rn y ch , 0- 
k ra d a ją  n a js z e rs z e  iz e s z e  sp o ­
łe c zeń s tw a , p c h a ją  j e n a  d ro ­
gę  zb ro d n i.

K a to lik o m  o b ca  je s t  p sych o - 
za  b ie rn e g o  .n ie s p rz e r iw ia m a  
s ię  z ł  W o ln i  o d  te j p s y ch o ­
zy , p o t r a f ią  p o d ją ć  w a lk ę  z  no- 
w oczearrym i fo rm a m i z la , tak  

ja k  C h rys tu s  p r z e p ę d z a ł k u p ­
c zą cy ch  ze  ś w ią ty n C

P R ZE Z  LUBIEŃ DO ZDROW IA
LUBIEŃ WIELKI k o t o  

LWGWA
Najsilniejsze wody sian zane i znako- 

mu? borowina.

Ż Ą D A Ć  P E O S P E K T ó . W i

Leczy najcięższe choroby stav ów, 
reumatyzm, cukrzycę i t. p. 

Najnowsze urządzenia lecznicze! 
Tam iczon od 1 maja do 15 czerwca 

Ryczałt 14 dniowy rł. |40.—

A le  p a m ię ta ć  b ęd ą  z a w s ze  o; 
tym , ż e  c e lem  w a lk i  ich  na  z ie ­
m i je s t  z a p e w n ie n ie  ja k  n a j­
w ię k s z e j w o ln o ś c i b ęd ą c e j 
p ie rw s zy m  w a ru n k ie m  d osk o ­
n a ło ś c i m o ra ln e j.

Id e a ł  ten  b y ł  w  d z ie ja c h  id e ­
a łem  r a s z e g o  na^odu j a d z iś  
s ta je  s ię  zn ó w  id e a łe m  n o w o ­
czesn ego  3 n a c jo n a lizm u  p o l­
sk ie g o .

O ten  id e a ł  w a lc z y ć  b ę d z ie  
c a ły  n o w o c ze sn y  n a c jo n a lizm  
p o ls k i,  b e z  w*2g lęd u  na d z ie lą ­
ce  go  d z iś  je s z c z e  p od ; a ły . 
B c p o d z ia ły  te  są w y n ik ie m  
tego , co lu d zk ie , c zasem  arnbi 
c j i  g ru p o w y c h  c zy  je d n o s .k o -  
w ych , czasem  ś w ia d o m y c h  in ­
tr y g  w r o g ó w  i n ie w ia d o m e g o  
tym  in try g o m  u lega n ia . A  je d  
ność n o w o c ze sn eg o  ru ch u  n a ­
ro d o w e g o  o p ie ra  s ię  0 w s p ó l­
ną n am  w s zy s tk im  w uarę w* 
B oga , o  p o d o b n e  r o z u m ie n ie  
po trz* b  n a ro a n  p o is k ie g o  i  j e ­
g o  w ie lk ie j  r o l i  h is to ry c zn e j 
o p a r te j ia d ą zem u  d o  w c ie le ­
nia w  ż y c ie -u s t r o ju  o p a r te g o  
c z a sa d y  k a to lic k ie .

R u d  n a sz  p o t r a f i  s ię  uwml- 
m ć  o d  w s z e lk ic h  n a le c ia ło ś c i 
o b cy ch  ś w ia to p o g lą d o w i k a to -  
l ic k ie m u  i  n a ro d o w e m u : nie. 
z a w a h a ł  s ię  W7 ? ią gn ą ć  z  łv ch  
z a ło ż e ń  ideow -ych  w n iosków *, 
k tó i e  le k ie m  i o b a w ą  n a p e łn ia  
ją  lu d z  s ła b ego  ducha , lu d z i 
ż y ją c y c h  w  c ien iu  m y ś li i  p o ­
g lą d ó w  u b ie g łe g o  s tu lec ia : N a  
s z y n  g o rą c y m  p ra g n ie n ie m  
jes t, b j  ca łe  m ło d e  p o k o le n ie  
n a ro d o w e  w  im ię  tych  h ase ł 
z je d n o c z y ło  s ię  w  p ra c y  nać 
b u d o w ą  n o w e j P o lsk i,

‘ P ie rw s z y m  e ta p e m  Je i 
Z m a r tw y c h w 7s ian i a p y łc  ^ z y ­
sk an ie  n ie p o d le g ło ś c i:  kon n -cz 
DB  t e r m y  m a ją c e j  z a s  rze c  w  
sob ie  treść ż y c ia  N a ro d u . O - 
b ecn ie  z b liż a  s ię  d e c y d u ją c y  
e tap  w a lk i  o  w w p e łn iem e  te j 

irm v  treśc ią  —  o  b u d ow ę  no- 
w e g o  ład u  o p a r te g o  o sła~e tra  
d y c je  i  s ta re  p ra w d y .

W . Zaleski,


